
GAZETA LWOWSK A.
Sobota j^[er- 24. kwietnia 1841.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iad o m o śc i k ra jo w e:  Z Wiednia. —  Z a g ra n ic zn e : l i s z p a n i j a :  Sprawa o Rejencyi i abdy- 
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( D odatek  nadzw ycza jny .)

Wiadomości krajowe.
—  Z  W iddn ia . —

Jego C., K. Mość najwyższem pism em  gabi- 
netowem z dnia 4. b. m . , raczył posadę radcy 
nadwornego, opróżnioną w kancelaryi JCMości 
Arcyksięcia Wice-Rróla Lombardzko-W ececkiego 
Królestwa, nadać najlaakawićj Janowi Chrzcicie
lowi S a n  P i ę t r o ,  radcy gubernija lnem u we
neckiego gnbern ium .

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

M a d r y t  d n i a  3. k w i e t n i a .  Sprawa o Re- 
jencyję dopiero po Świętach Wielkiój Nocy roz- 
strzygnioną będzie. Kongres mianował komi- 
syję , która ma rozpoznać tę delikatną i co raz 
więcej problematyczną sprawę. Najsprzeczniej
sze m niem ania  krążą o wypadku lej sprawy. 
Jedne osoby tw ie rd zą , że mianowanie przy 
drzwiach zamkniętych nastąpi. Inni utrzymują 
znow u, ze publicznie wykonanem będzie. Po
stanowienie przez Kongres komisyi zdaje się 
przemawiać za tern ostatniem twierdzeniem. 
Rozprawy, które się w izbach m nożą , mogłyby 
Zatamować bieg r z ą d u , gdyby tak dłużej po
trwały. Spodziewają się j e d n a k , że to ustanie 
pow oli , skoro raz sprawa Rejencyi załatwioną 
zostanie. Od załatwienia tego zawisł także sku
tek układów finansowych, które z rządem za
wiązano.

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia Igo  
kwietnia p. M o n d e z  V i g o  uroczyście prote
stował przeciw wszelkim czynnościom Kongresu, 
jak długo rząd nie udzieli izbom swego politycz
nego systemu. Oprócz tego oskarża on ministe- 
ry ju m , że konstytucyję Królestwa jawnie w więk
szej części artykułów nadwerężyło. Minister

spraw wewnętrznych zastrzegł sob ie , na mocy 
przynależnego m u  z porządku izby prawa , od
powiedzieć na to ,  kiedy i jak za stosowne uzna. 
—  Na temże posiedzeniu przedłożono budżet 
Kortezorn. Wydatki na rok bieżący wyniosą 
1,106,324,302 realów , dochody zaś li tylko 
885,126,551 realów , przeto ubytek okazuje się 
w sumie 221,197,751 realów. Królowa I z a 
b e l l a  II. 5 równie jak  inni pensyjoniści Pań
stwa, otrzymują teraz tylko część trzecią swej 
roczDej pensyi.

 d n i a  4. k w i e t n i a .  Zaczyna powsta
wać partyja, któraby chciała Infanta D o n  F r a n 
c i s c o  d c  P a u l a  zrobić jedynym R ejentem . 
Ma ona mieć ju ż  cokolwiek stronników w Se
nacie i w izbie deputowanych.

 d n i a  5. k w i e t n i a .  Komisyja , której
polecono rozpoznanie aktu abdykacyi Królowćj 
M a r y i  K r y s t y n y ,  dnia dzisiejszego zdała 
z tego sprawę. Oświadczono, ze akt ten jest 
praw nym , o czem ju tro  rozprawy się rozpoczną. 
Mniemają ta  powszechnie, że sprawozdanie ko
misyi znaczna większością pochwalonem będzie. 
W sprawie Rejencyi głosy za jedynym Rejen tem  
codzień więcej nabierają znaczenia. Ilość osób 
w izbach , oświadczających się za trzem a R ejen
tami , blizko 70 wynosi.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
K r ó l o w a  i książę A l b e r t  chcą ,  jak  sły

chać , odbyć tegorocznego lata podróż po pro- 
wincyjach angielskich. Książę A l b e r t  każde
m u  kapitanowi trzech na wyprawę m urzyńską 
przeznaczonych ok rę tów , przesłał w darze złoty 
wybornej roboty chronom etr  kieszonkowy. W na
pisie wyrażony cel wypraw y: zniesienie handlu 
niewolnikami.

L o n d y n  d n i a  10.  k w i e t n i a .  W  ostatnich 
trzech tygodniach przy ciągle trwających moc- 
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m  e'h burzach , kilka okrętów rozbiło się p n y  wy
brzeżach angielskich , przyczem kilku ludzi u- 
traciło życie. Szkodę w straconym majątku ce
nią na 100,000 funt. szteił. Jeźli statek parowy 
P rezyd en t nie zawrócił w drodze i do Nowego 
Jorku z powrotem nie o d p ły n ą ł , obawiają się 
że także wraz z podróżnymi swoimi stał się 
łu p em  bałwanów m o rs k ic h , ponieważ dwa juz  
statki przew ozow e, które po nim do Ameryki 
odpłynęły, wróciły do Anglii., a nic o tym statku 
nie słyszano.

Dubliński konserwacyjny związek p r z y s ł a ł  
adres do Królowej , w którym oświadcza , ze m i
m o podobnych machinacyj, jakich się p. O ’ C o n- 
n e l l  dopuszcza, Królowa w przypadku wojny 
z zupe łnem  zaufaniem polegać może na wierno
ści swych protestanckich poddanych w Irlandyi.

Niedawno pierwszy raz od czasu rcformacyi 
jeden  z lekarzy katolickich, Dr. K n i g h t ,  wy
niesionym został na godność baroneta.

W nadziei przyjęcia bilu o przypuszczenie 
Żydów do urzędów miejskich, obrano już w' Ports- 
m ou th  Izraelitę, pana E m a n u e l a ,  radcą gminy 
jednego z obwodów tego miasta.

Najnowsze doniesienia z lu d y j  Wschodnich po
twierdzają wiadom ości, ze w porcie Martyniki 
bardzo znaczna flota f ran cu zk a , od 16 do 20 
okrętów wojennych , między któreini 6 wielkich 
f re g a t , jest zgromadzoną , lub przynajmniej Z gro
madzoną była. „Gdy rząd angielski0 powiada 
Jam aica  R o ya l G a ie tte  „dowiedział sie o wiel
kich uzbrojeniach w Breście i w innych portach 
łrancuzkicli i względem tego wyjaśnień żąd a ł , 
otrzymał odpowiedź , że uzbrajane okręty prze
znaczone są bądź do wybrzeży afrykańskich dla 
ukarania jednego z książąt berbery jsk ich , bądź 
do Buenos-Ayres dla powiększenia floty tamtej
szej. T ym  czasem ministeryjum T h i e r s a  
myślało o wojnie z Acgitją , a przeznaczona do 
Buenos-Ayres eskadra przywiozła rozkaz , że bę
dąca tamże flota ma sie do Martyniki udać i być 
do wojny z Angliją przygotowaną. Podstęp wo
jenny bardzo dobrze obmyślono, i gdyby był® 
przyszło w istocie do kroków nieprzyjacielskich, 
to przy złym stanie obrony wysp naszych, sku
teczny opór przeciw tak znacznej sile wojennej 
byłby niepodobnytn, a trójkolorowa bandera by
łaby wkrótce nad angidlską powiewała.*

Według doniesień z Buenos-Ayres z d. 23go 
stycznia, znaczny tam handel prowadzą, Do por
tu tamtejszego zawinęło 197 okrętów zagranicz
nych, z których 62 angielskich , 35 amerykań
skich a 21 francuskich. Armija z Mootevideo 
pod dowództwem L a v a 11 a i Ł a m a d r i d a ,  
była pod Sau Cala d. 9go stycznia powtórnie

pobitą i w ncieczce do T u k u m ań u  do San Jago 
przybyła.

Francyja.
P a r y ż  d n i a  11.  k w i e t n i a .  "Wczoraj po po

łudniu oglądał K r ó l  roboty fortyfikacyjne w par
ku Neuilly i lasku Bulońskim. W orszaku Króla 
był marszałek S o u l t ,  jene ra ł  D a u d e  d e  l a  
B r u n e r i e ,  adjutanci i oficerowie służbowi. Pod- 
pułkownik C a s s i e r e s ,  zajmujący się k ie run
k iem  robót między kanałem  St. Denis a dóloą 
Sekwaną , oczekiwał Króla w Neuilly. Król na 
całej przestrzeni , jaką zw idz i! , zastał roboty 

•przerwane. Winą tej przerwy jest nieporozu
m ienie , powstałe między administracyją budowy 
dróg i mostów a ministerstwem wojny ; lecz spo
dziewają się w tych dniach je  załatwić. Król 
rozkazał jak najspieszniej zabrać się znowu do 
roboty , co w lasku Bulońskim najpierw się u- 
skuteczni. Zapewniają tak że ,  iż uchwalono, 
ażeby na wszystkich punktach m a m  opasują
cego , w równym czasie roboty zaczęto. W isto
cie takowe z wielkim odbywać się będą pospie
c h e m , kiedy głosowane na rok bieżący 42 mi- 
lijony, mają być naprzód zaliczone.

Dawno projektowana podróż Króla do pro- 
wlncyj południowych, m a ,  jak  głoszą, być w tym  
t o k u  istotnie- wykonaną. Architekt kró lew ski, 
p. Ł e f r a n c ,  odjechał już  do zamku Pau , by 
się zająć ostatecznie onegoż oaprawą i wyporzę- 
dzeniem. Takowy przerobiony ma być zupeł
nie w stylu odrodzenia {Renaissance'), a mia
nowicie pokój,  w którym H e n r y k  VI. większą 
część dni młodocianych przepędził,  ma być ze 
wszystkióm do dawnego stanu przywrócony. Sły
chać , że h r a b i a  P a r y ż a  pojedzie także w to 
p o d ró ż , gdyż Król życzy sobie wnuka swojego 
departamentom południowym pokazać.

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  d. 
12.  k w i e t n i a .  Z porządku dziennego przy
padło dzisiaj rozpoznanie nadzwyczajnych kre
dytów za rok 1841. Książę V a l m y  wstąpił naj
pierw na mównicę i po niektórych ogólnych u- 
wagach rzekł jak  następuje: „Niedawnemi czasy 
żądano od nas bilu indemnizacyi za przeszłość, 
teraz znowu dopominają się blankietu pełno
mocnictwa co do przyszłości. Cóż się stało od 
czasu jgk gabinet z d. 29. października ster ob
ją ł  ? Zdaje sie m i , że Europa tak dz ia ła ła , 
jak gdyby nota z d. 8. października wcale nie 
była wydaną. Baszę Egiptu  uczyniono bezwład
nym , a jednak Europa, zaproponowała gabine
towi francuzkiemu , by do rady europejskiej po
wrócił. Nie przypuszcza ona b y n a jm n ie j , że 
Francyja pod względem traktatu z d. 15, lipca 
ma jeszcze coś do powiedzenia , bo chodzi jej 
tylko o przygotowanie do podpisu urządzeDfa



fad  względem zam k n ij . ia  Uardauelló-w. Wuo* 
*zę z tego , ze nas do powrotu w sprzymierzę 
europejskie chcą niejako z m u s ić , i ze nie m o 
żemy przystać na to chcąc nasze własne godność 
utrzymać." Mówca w końcu głosu swojego usi
łował dowieść, ze dla Francyi w stanie obec
nym najlepszą jest polityką, by w odosobnieniu 
Pozostawszy, oczekiwała rozwikłania spraw euro
pejskich. Wezwał ininisleryjum , by uspokoiło 
izbę co do powrotu Francyi w sprzymierzę eu- 
r °pejskie. —  M i n i s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z 
n y c h  oświadczył, ze układy o to ciągle trwają, 
(idy takowe do dobrego przywiodą skutku, wtedy 
łrancy ja  wróci pod zaszczytnemi warunkam i do 
Sprzymierza europejskiego i do powszechnego 
pokoju. Tą razą nic więcej powiedzieć nie mo- 
le  (śmiech i przerwa), gdyż obawia si ę,  ażeby 

nie wystawiło na niebezpieczeństwo będących 
w toku układów. Spodziewa się j e d n a k ,  ze 
^  krótkim czas ie , a nawet przed końcem po- 
8>edzeń tegorocznych, będzie mógł się z tego 
*Upelnie wytłumaczyć. Sądzi, że n im  to na- 
stą p i , wszelkie rozprawy byłyby bezowocnemi.

P. B e r r y e r  rzekł, ze gdy skończenie uk ła 
dów tak jest  bliskićm i wkrótce spodziewać się 
•Uozna powrotu w stań  zupolnego pokoju, było- 
y w najwyższym stopniu niesłusznością , obar- 

<*ać dłużej podatkujących ogromnemi wydatka- 
, jakie wiaśuie p ro jek tu ją ,  i on przeto for

malnie w nos i , by rozprawy o kredycie z r. 1841 
a* po rozprawach o budżecie odłożono. (Mocne 
Przyznanie z lewój strony. Szemranie w środku.)

P. G u i z o t :  rWniosek uczyniony właśnie 
Pr*ez zacnego pana B e r r y e r ,  przedłożony 

juz  w k o m isy i , a ja  usiłowałem zbijać go. 
"tttek układów powinien koniecznie od tego 

^Wisnąć, ażeby Francyja przybrała mocną i godną 
r*ądu Króla postawę. Rozbrojeniem rządu kom 
promituje się ju z  naprzód skutek układów." —

’ Ił e r r y e r :  »Boże uchowaj, bym chciał Fran- 
Jł? Względem zagranicy osłabiać. Jestem  go- 
 ̂ na wszystko zezw olić , co posłużyć może 
? zabezpieczenia honoru i godności kraju. Ale 
9 myślę pomagać do czczej komedyi, jaką od- 

?YVvać chcą kosztem podatkujących. Nie pro- 
^ z-resztą odrzucenia nadzwyczajnych kro-

ale domagam się tylko odłożenia rozpraw 
. do chwili, w któiej ministrowie będą w stanie 

nam o skutku układów bliższe wyjaśnienia." 
tji potem p. G o u i n  Da mównicę wstąpił, 

6 głosów z lewej strony wołało na prezy- 
dia113 ’ projekt pana B e r r y e r  do głosowa- 
p-.Przypuścił. Lecz prezydent oświadczył, że 
diQ ten n '°  j est w przynależnej form ie uczy- 
ijj^y i ze przeto zaczęte rozprawy dalej prowa- 

należy. —  M i n i s t e r  skarbu uskarża! się

na nieustanne our.kiwimi ; o sitouy członków 
gabinetu z dnia 1. marca, mianowicie co się jego 
dotyczy ; podczas gdy on w swych oświadczeniach 
w izbie, wstrzymywał się od wszelkiej osobisto
ści. »Kraj wie bardzo dobrze" rzekł, >,że nie mi- 
nisteryjum z dnia 29. października obarczyło go 
teraźniejszemi tak ogromnomi ofiarami. Wie on 
bardzo dobrze , że nie m inisteryjum  z dnia 29. 
października powiedziało, iż źródła pomocy F ra n 
cyi są niewyczerpane , i że można od niej nawet 
dwa miliardy żądać." —  P. T h i e r s :  >,Któż to 
więc powiedział?" —  P. H u m a n n : rWPan 1* —  
P. T h i e r s :  »Nie , Mości Panie 1* — Przy od
chodzić poczty był p. T h i e r s  na mównicy.

G azette  des d e u x  M ondes  wspomina o nie
bezpiecznej słabości kanclerza barona P a s q u i e r  
i w razie śmierci jego wymienia ju ż  hrabiego 
M o 1 e, jako domniemanego następcę na prezy
denturę izby parów.

Journal des D eb a ts  donosi , że przyjazd Kró
lestwa Ichmość Belgijskich do Paryża na czas 
niepewny odłożono,, i że książę 3 u i n v i 1 1 o po- 
jedzie w dniach tych do Bruxclli.

Uchwałą królewską mianowano ośmiu jen e ra 
łów maj01'ów komendantami wojskowymi różnych 
departamentów. Drugą uchwalą posuniono 152 
podrzędnych wojskowych na podporuczników 
W armii.

Gł oszą teraz, że hrabia B r o s  s o n  wróci 
w dniach pićrwszych przyszłego tygodnia Da da
wną posadę swoję do Berlina.

W Paryżu jest obecnie pięć telegrafów , m ia
nowicie : telegraf centralny w ulicy de VU niver- 
sitd, który ma być teraz do m inisteryjum  spraw 
wewnętrznych przeniesionym ; telegraf w hotelu 
ministeryjum marynarki, który z Brestem kore
sponduje; telegraf na kościele St. Eustachego, 
który Z Lille ma związek; i dwa telegrafy n a  wie
żach St. Sulpicyjusza, z których północny z Stras
burgiem, południowy zaś z Lugdunem  i W łochami 
jest w korespondencji. Na stacyi centralnej otrzy
m ują  przez Kalet za pomocą 27miu telegrafów 
w trzech minutach wiadomość , z Lille za pomocą 
22 telegrafów w dwóch m inu tach , zeS trazbnrga 
za pomocą 46 telegrafów w szościu minutach , 
z Lugdunu za pomocą 50 telegrafów w ośmiu 
minutach , a z Brestu za pomocą 80 telegrafów 
w dziesięciu minutach.

Jks. C o c j u e r e a u ,  który jako jah n u żn ik  
fregaty bslle F ouls  należał do wyprawy na Wyspę 
St. Heleny, a który wczoraj w kościele St. Rocha 
miał kazanie , ściągnął tak wielką ilość słucha
czy, że potrzeba było kilka oddziałów sierżantów 
miejskich , dla utrzymania porządku. W ogóle 
w dniach tych wszystkie kościoły stolicy tak są 
ludetn napełn ione , jak jeszcze nigdy nie bywało.
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Student nazwiskiem D o i c y, który namiętnie 
młodą Hiszpankę, pannę S o l e d a t ,  pokochał, 
a nie miał od niej wzajemności, wpadł wczoraj 
z-rana do pokoju tej młodej damy, i gdy ta wo
łając o pomoc krzyku n a ro b i ła , najprzód jej, 
potem  sobie pistoletem życie odebrał. Przywo
łani lekarze i urzędnicy policyi przybywszy 
spieszno zastali tylko dwa trupy. Morderca miał 
lat 2 0 ,  a m łoda dziewica zaledwo lat 16.

 d n i a  12.  k w i e t n i a .  Z powodu Swifta
Wielkiej Nocy dziś większa część gazet tu te j
szych nie wyszła. Tylko C o u rrierfra n ęa is  \ Con- 
s ti tu tio n n e l  nie uwalały na Święto. Oba pisma 
te zawierają prawie jednozgodne uwagi o nad
zwyczajnym kredycie za rok 1841; wzywają one 
depu tow anych , by usilnie nalegali na ministe- 
ryjum, o wytłumaczenie się codo  polityki zagra
nicznej i co do pożyczki.

G i e ł d a  d n i a  12.  k w i e t n i a .  Inleresa 
szły dzisiaj wcale nieznacznie , a kursa o mało 
tylko od przeszłej giełdy się wzniosły. Zdaje 
się , ze spekulanci chcą oczekiwać rozpoczętych 
w izbie deputowanych rozpraw o nadzwyczajnym 
kredycie za rok 1841.

Część znaczna stojącej pod T u lonem  floty opu
ściła tę zatokę. Dziesięć okrętów wojennych , 
między temi trzy-pokładowe Ocean  i Souverain , 
widziano dnia 3. kwietnia po południu, przy pięk
nej pogodzie rozwijające żagle. Odpłynęli na 
n ic h :  wice-admiral H u g o n  i kontr-admirał 
C a s y. Inne okręty wojenne przygotowują się 
do odpłynięcia. Nie wiadomo z pewnością o prze
znaczeniu tej eskadry, sądzą jednakże, iż takowa 
tylko do Wysp Hieryjskich popłynie , dla wyko
nania kilku ewolucyj na morzu tamtejszem.

Iłsiązę N e m o u r s  odpłynął dnia 8. b. m. na 
okręcie parowym le G rondeur z Tulonu do Al
gieru. Okrętowi tem u  towarzyszy okręt parowy 
P apin.

Z Bony piszą pod dniem  16. marca : »Dziś
nadszedł rozkaz do władz rządowych , by uzj’ć 
potrzebnych środków, dla zwinięcia wszystkich 
obozów, położonych na gościńcu do Iłonstantyny. 
Tylko obóz w G h e lm ie ,  mający mocną załogę, 
zatrzymanym będzie. Mniejsze obozy zwinięto 
zostauą dnia l8go  t. m.

List z Algieru pod dniem  30. marca W Jo u r. 
n a l des D ebats  donosi , ze przeznaczona do Me- 
dei i Miliany armija, obejmująca 10,003, w dniu 
tym wyruszyła. T rzem a kolum nam i odbywa ona 
pochód. Prawą kolumną dowodzi jenerał C h a n -  
g a r n i e r ,  lawą jenerał D a v i v i e r ,  środkiem 
je n e ra ł  B u g e a u d. Książę A n a a l e  należy 
z pu łk iem  swoim do tej wyprawy.

Korespondencyja z Algićru w dzienniku pary
skim U nivcrs donosi, ze długo z A h d e l - K a 

d e t e m  prowadzone układy o wymianę jeńców, 
przyszły nareszcie do skutku za pośrednictwem 
biskupa algierskiego. E m ir  zezwolił fpuścić na 
wolność 300 jeńców francuzkich , w zamian za 
wszystkich A rabów , będących w niewoli fran- 
cuzkiej.

R o ssy ja .
Z U krainy d. 24. m arca. —

Rząd teraz ostatecznie postaoowił, skonfisko
wane dobra k s i ę c i a Ad a ma C z a r t o  r y j  s k i e g o »  
hr. Alesandra P o t o c k i e g o  i inDych znako
mitych obywateli, z a m i e n i ć  n a  o s a d y  
w o j s k o w e .  88 wsi należeć ma do jednej 
dywizyi, tak iż pierwszy pu łk  konsystować ma 
w H um aniu  i okolicach , drugi w Monkowce, 
trzeci w Latuszynie, czwarty w Międzyborzu. 
June wsie oddane beda pod zarzad ministra hr-I'f 1 i *  c c i  c _ B

«i s s e . e w a. Za nastaniem wiosny wszystkie 
chaty włościańskie w wapomnionych wsiach zo
staną rozebrane i podług piękniejszego i sto
sowniejszego planu odbudowane , na wzór wio
sek Blohodauki i A lexandrówki, rozkosznych 
prawdziwie osad z gubernii chersońskiej. TyD* 
celem kilka wsi zostanie po łączonych, inna 
znowu na inne miejsca przeniosą, ujeżdżalni0’ 
mieszkania dla oficerów , magazyny i t. p. poza* 
kladają. Budowy te, jakkolwiek ogromnych na
kładów wymagają, mają być w przeciągu dwóch 
lat pokończone. Jednodwotcy, w wsiach tych 
mieszkający, muszą się wszyscy wynieść ; wol0° 
im jednak aż do dnia 1. maja materyjały doiO* 
ków swoich , stodół i t. p. sprzedać. {G. Poz.)

Egipt.
Donoszą z Alesandryi pod dniem 25. maro11' 

że w skutek przepeluieuia wojskiem egipski0 *̂ 
koszar w Kairze, zaraza morowa między żolm® 
rzami tamtejszymi mocno grasuje, pod czas gy, 
reszta ludności jest od niej ochronioną. 1 ‘° . 
zmarłych w dniach ostatnich dziennie do 1 
wynosiła. Wydano przeto rozkaz , by ośm p?  ̂
ków odeszło, które obóz w D am anhur 
tnają. Pułkownik francuzki od inzenierów G 
l i c e ,  mianowany jest z godnością Beja dyre 
torem warowni alexandryjskich.

Chiny.
M a k a o  d. 27.  s t y c z n i a .  Z jakiego 

ska chińskie władze uważają a pr£ynajnameJ 
ważać chcą załatwienie sporu z  Angliją, > Za^p' 
ki akt służy im zwrócenie m iejsc , które 
glicy zdobyli, dowiedzieć się można * B j{r 
pującego reskryptu, który cesarski komisarz ? 
s z y n  przysłał do B e u n m i n f u ,  j e^ ° e^,p i 
wyższych urzędników w Makao:
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wielki minister paóstwa i cesarski nadkomisarz 
drugiego stopnia dziedzicznej szlachty i rzeczy
wisty gubernator dwóch prowincyj Iiwang, pisze 
niniejszą depeszę , aby dokładnie zawiadomić 
T  a n g-s z u czyli K e u n m i u f u ,  urzędnika w 
Makao. Barbarzyńcy angielscy stali się teraz po
słusznymi rozkazom i podług doniesień urzędo
wych ustąpili z Tynghae i Szaki, wzywając mnie 
jak najusilniej, abym się za ,nimi wstawił i o ła
skę Cesarza błagał. Wszelkie stosunki są teraz 
dobrze załatwione Wydany rozkaz do zamknię
cia ich handlu i zakaz przedawania im żywności, 
odtąd jako niepotrzebny znosi s ię ;  w tym zamia
rze posyłam niniejszy rozkaz nadmienionemu 
T a n g - s z u ,  by stosownie do tegoż bez naj
mniejszego oporu był posłusznym. Depesza 
osobna.»

H o n g-K o n g (miejsce, którego Chińćzykowie 
Anglikom odstępują), jestto  mała  wyspa na 
wschodniej stronie przed wnijsciem do zatoki 
w M akao, położona w miejscu przydatnem dla 
handlu a z położenia swego szczególniej dla Wysp 
Ladrońskich ważna, gdyż przezto rząd angielski 
będzie w stanie trzymać na wodzy przebywają
cych na tychże wyspach korsarzy.

Przedstawa sceny polskiej, która d. 19. b. m. 
ca  cześć urodzin N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a 
r z a  wyprawioną być m ia ła ,  została 'z powodu 
balu u Jego Excelencyi Prezydenta gnbernijal- 
nego, na dzień 21, tegoż miesiąca odłożoną, liu- 
rytarz przed lożą Jego Escelencyi Prezydenta 
gubernijalnego, był tak jak  na scenie niemiec
kiej przyozdobiony, a gdy Tenże wszedł do loży 
w towarzystwie Jego Escelencyi Arcybiskupa Pry
masa, zagrzmiały trzykrotnie trąby i kotły. Po 
podniesieniu kortyny teatr przedstawiał nad wy
brzeżem  P e n e j u ,  uroczą dolinę T e m p e .  U 
podnóża O lim pu wznosiła się świątynia, której 
kryształowe wnętrza przez kolum ny przysionku 
dostrzedz się dawały. Wstępu do świątyni strze* 
gła M i  n e r w  a ,  obok niej po drugiej stronie 
wabił A p o l l o  dźwiękiem lutni M u z y  na uro
czystość. Rozmaity orszak G e n i u s z ó w  i 
N i m f  przysłuchiwał się pieniom. M e r k u r y  
zapisywał w szklistym głazie złotemi głoskami 
na szczycie skały dzień U r o d z i l i  N a j j a 
ś n i e j s z e g o  P a n a .  Kapłani przy. dźwięku 
arf nócili pieśń, której z dala Echo ludu odpo
wiadało. Acheronty niosący w o ty w y  % napisa
mi , grzmieli w puzany. Gdy hym n  się ukoń
czył, obłoki ztoczywszy się z góry O s y ,  zabra
ły cały ten widok oczom , a w krótkiej chwili

wyjaśnił się Eter i przez różowe ziotćm i pro
m ieniam i słońca przestrzelone ob łoczki, jakby 
w śnie błogim pojawiał się coraz wydatDej sło
neczne słupy róznemi barwy bijący przybytek na 
Olimpie i wraz orzeł Jowisza spuścił się z pro
mienistą cyfrą N . P  a n a  , p0(j którą stanęła tę- 
Cf fl * naP18em: R<*dosć t a niebiańskich 
akordów widać było zgromadzenie Bogiń i Bo
gów, z swój potęgi znamionami. Tu obadwa po
łączone obrazy lak na dole jak i na górze, obła- 
ła niebiańska św iatłość, i śród odgłosów trab i 
kotłów jak i hucznych oklasków publiczności, 
zapadła zasłona. Ubiory jak i dekoracyje były 
świetne. Nastąpiła komedyja: D a m a  i S tu d e n t, 
—  Po komedyi obchodził lud wiejski uroczy
stość t.ócam i i śpiewkami, w których swoje Uczu
cia wyrażał, a na zakończenie z ułamanych ró- 
szcze.* napis V i  v a t  ,F, I, uformował. —  
W godzinę po skończonym teatrze uderzono na
gle na gwałt, gdyż ogień pokazał się za kościo
łem  Maryi Magdaleny. Dom  mularza ogarnęły 
płomienie; ale ponieważ najmniejszego wiatru nie 
b y io  i wnet z pomocą pospieszono, przeto ogień  
nie rozszerzył się dalej i tylko ten jeden dom  
zgorzał. y***

(N adesłane.)
Dnia lGgo maja upłynie rok, jak opuścił tu 

tejsze miasto nasz rodak Borneli S z 1 e g e 1, 
młody, utalentowany i pe łen  nadziei malarz, któ
ry odbywszy kurs nauk  prawie czteroletni w sztu
ce malarskiej w stolicy Państwa Austryjackiego 
w Wiedniu , doskonali się teraz w Mnichowie, 
w głównem mieście Państwa Bawarskiego, owćm- 
to ognisku sztuk pięknych w Niemczech , pod 
sławnym profesorem kompozycyi S c h n o r r e m ,  
i nim do sali kompozycyi przyjętym został, m n- 
siał się wprzód wykazać własnej pracy utwora
mi, które były: I.) M adonna  z d zieck iem . I I .)  
Ł o k ie te k  na to iu  śm ierc i b ło g o sła w ią cy  syn a  
K a zm ićrza . I I I .)  O dkrycie  żu p  so lnych  w W ie 
liczce  p rzez  ś. K unegundę. IV przejeżdzie przez 
Pragę do Drezna powziął myśl zrobienia przysługi 
dla Muzeum narodowego czeskiego w Pradze, 
odrysowawszy w głównych zarysach Z ab o ja  na  
ska le  s p ić w a ję c e g o onegolo bohatera z R ęko 
p isu  K rólodw orskiego, Pokazawszy ten szkic 
kilku w uczonym świecie znanym mężom, m ia
nowicie członkom wspomnionego Muzeum, po
zyskał n ie  tylko największe ich zadowolenie, ale 
i przyjęcie tego rysunku do zbiorów m uzeal
nych. Z Drezna, gdzie kilka miesięcy spędził 
na pracowania w sławnej tamtejszej galeryi obra
zó w , udawszy się do M nichow a, przeniósł ów 
mały rysunek na płótno w wielkim formacie, 
o czem tak sam pisze w liście do swego ojca
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pod dniem  28. marca r. b . : »Mój wyżej wspo- 
»inniouy obraz, wysławiający Zaboju  na ska le , 
»nad którym przeszło pół roku pracowałem, nie- 
»bawem ukończę , i wkrótce do Pragi na wysta- 
»wę sztuk pięknych odeszlę. A gdy ta juz  się 
srozpoczęła, zatrzymano nań umyślnie miejsce 
»z potrzebnem światłem. Koszta przesłania wzię- 
»ło na siebie M uzeum  czeskie z tym wyraźnym 
^w arunk iem , iż gdybym nawet żądał go mieć 
»napowrót w Mnichowie lub w innem  jak iem  
»enropejakiem mieście , gdzie podobna wystawa 
»sztok pięknych się z n a jd u je , to M uzeum  na- 
rrodowo czeskie w Pradze poniesie wszystkie ko- 
»szta tej przesetki. Wysokość tego obrazu wy
mogi 5 stóp 8 cali , a szerokość 4 stóp i 11 
»cali.«

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( Z  korcspondencyi pryw atnej.J

Ulanów d. 16. k w ie tn ia  1841. Dnia 29, m a r
ca r. b. płynęły tędy trzy berlinki, które w I{ r z e- 
s z o w i e  z im ow ały ; naładowane były 71 łaszta- 
m i aiemienia lnianego. Atoli ó m ilę ztąd nie 
mogły dla m ałej wody dalej ru szy ć ; musiano 
ztąd wysłać trzy kryte galary , które wzięły na 
siebie przeszło %  części ładunku tamtych , i 
wszystkie te statki dopiero 3go czy też Igo b. 
m . dostały się na Wisłę, gdzie ju ż  głębszą wodę 
znalazły. Według powziętych wiadomości, i na 
Wiśle m a być woda do spławu takich berlinek 
za płytka.

Z Ulanowa, począwszy od 4. b. m. aż do dnia 
dzisiejszego, wysłano w górę do Sieniawy i Ja
rosławia jakich  30 statków do ładowania. Z Sie
niawy jest tu 5 pobitek kupców Hebla i Ehren- 
saala , naładowanych najwięcej siemieniem loia- 
nem , i nadto lnicą siewną, potażem i płótnem; 
hędą odo  miały robotę z m ałą  wodą na Sanie.

G d a ń sk  *) d. 4. kw ie tn ia  1841-. Za ł  a s z t 
p ięknej pszenicy płacą po 360 do 390 zł. p r . , 
żyta po 190 do 210 zł, pr. , jęczmienia po 140 
do 150 zł. p r . , owsa po 110 do 120 zł. pr. , 
grochu pięknego białego i żółtego po 240 zł. 
p r . , siemienia konopnego po 240 do 260 zł. pr.

*) Doniesienie to odebraliśmy od naszego zwyczajnego 
Korespondenta z Ul a nowa .

Red. Gaz. L\vow.

   „  H  j/v u - u w  / tai, pr. 9 IIU31W-
nia koniczyny czerwonej po 11 tal. pr. — S « « '  
f e l  bobu białego po 6 do 7 zł. pr. —- Orze
chów włoskich t y s i ą c  po 1 tal. 5 sr. gr. do 
4 zł. pr. —  K o p a  m urła t  po 2 tal. 10 sr. gr. 
do 2 tal. 20 sr. gr. —  S t o p a  s z e ś c i e n n a  
belek kantowych po 4 sr. gr. 8 fenilt. , jeżeli 
mają 38 do 40 stóp długości. Z  balami idzie 
teraz niesporo , zwłaszcza l e  Francyja nie we
szła o nie w ugodę.

h o n d y n  d. 5„ k w ie tn ia  1841.. Go się tyczy 
handlu  zbożem, możemy w ogólności powiedzieć, 
że przy dzisiejszych stosunkach w Anglii zacho
dzących, handel ten jest  dla spekulantów nie
bezpiecznym ; a lbowiem ile nasz kraj wydaja 
rocznie zboża , tego dójść nic m o ż n a , gdyż nie 
matny żadnych fiskalnych urządzeń, któreby Das 
W tej mierze do potrzebnego wyrachowania do
prowadzić mogły. Atoli w jak im  bądź razie, to 
jes t  pewna, że wydatek krajowy zb o ża , nie m o
że przy ciągle wzrastającej ludności wystarczyć. 
Od r. 1801 , w którym ludność Anglii i Irlau- 
dyi była na 16,000,000 dusz obliczona, wzrosła 
ona dotąd na 28,000,000; a z największą szko
dą chowu bydła, wszystkie pastwiska zamieniają 
w pola orne, byle tylko jako tako do tego celu 
przydały się. T ym  sposobem do ostatniej siej- 
by wzięto pod p ług  daleko więcej, niżeli kiedy- 
bądź dawniej ; a zasiewy wyglądają w ogóle bar
dzo pięknie. — O zmianie prawa zbożowego, 
podobno jeszcze w tym  roku nie ma co myśleć. 
Właściciele ziemscy mają za sobą wielką prze
wagę , a ponieważ ciało prawodawcze wtedy tyl
ko do żądań narodu przychyla s i ę , gdy go bo- 
jaźń do togo nakłoui , —  zatem trzeba będzie 
silnego wstrząśnienia, aby uzyskać to ,  co już  
dzisiaj wszyscy jasno i z przekonania czują. I tak 
Anglik zmuszony jest płacić u siebie za chleb 
i mięso o 75 do 100 ° / 0 drożej niż w jak im  
bądź innym k r a j u , gdy tymczasem właściciele 
dóbr z 49,000,473 akrów (acres) g runtu , pobie
rają czynszu rocznego 58,030,225 funtów szter- 
liDgow, i sami tylko wyłącznie wszelkie korzy
ści w udtiele mają. (.d ilg . Z e itu n g .)

t e a t r  p o l s k i .

IV poniedziałek: ( p o  raz p ierw szy)  Syaowie 
sinika, dramat w 5 aktach.

rzemie-

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 17. Rozmaitości.)

Redaktor J, R. Ka mi d s k i .  ~  Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  R r a t t e r a .
(Druhiem P i o t r a  P Ml e r a  we Lwowie.) ZDoeL Nad.J
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D o n i e s i e n i e
we względzie

wyrabian i a  f a b r y c z n e g o

cukru x buraków
W Galicyi.

onieważ fabrykacyja cukru z buraków doszła 
^  ostatnim czasie do wysokiego znaczenia , i 
Wróciła na siebie uwagę większej części publi- 
Czoości, uważam więc za rzecz potrzebną dla 
^Prostowania różnych łałszywych zdań , o tej tak 
"'ażnej gałęzi przemysłowości nieco nadmienić.

We wszystkich w tym przedmiocie dotąd li
anie  wydanych dziełach, uważano fabrykacyję 
Cubru z buraltów za rzecz bardzo ła tw ą , i sta* 
> o o  ją z gorzelnictwem na jednym  prawie 
®topniu. Nadto, bywa tez bardzo wielu takich , 

“rzy p0 największej części przyuczywszy się 
^ krótkim czasie w jakiej , często nawet błędnic 
Rządzonej fabryce, uważają się za zupełnie w 
zrtl przedmiocie wydoskonalonych, i jeszcze 
^obeznan i  z rozmaitemi w tej mierze szkodli- 

Ie działającemi w pływ am i, dowierzając wła* 
 ̂ytta siłoni, maja sic za dos'ć zdatnych , podo

j ą  zakład przy pomocy najlepszych w tym 
R ed z ie  dzieł urządzić i prowadzić.

. fowody te zniewoliły nie jednego właściciela 
r do takiego przedsiębierstwa. Łożył on 

. Z°Z kilka lat ogromne su .nm y , usuwał z wy- 
 ̂"'■ilością wszelkie szkodliwe stosunki, nie szczo- 

»a to wielkich kosztów, kołysząc się od ro- 
Cje,do roku nadzieją lepszego postępu ; a prze- 

mimo ofiar, które on może i przez drogie 
'vM",Vfnn'°  rozmaitych zwodniczych tajemnic od 
ij ^Saj?cycl’, się szarlatanów dla pcpaicia swego 
0̂ >aru  niósł, okazała sic na ltońcn zamióBt przy- 
„ J - n y c h  ze wszech stron korzyści, tylko y.na-

Sprzykrzy wszy solne nareszcie n ie

powetowane wydatki, spowodowany został zanie
chać zupełnie swego kosztownego przedsiębier
stwa ; a wynikłe zląd szkody przywiodły go <jo 
tego niecofnionego m n iem an ia ,  że fabrykacyja 
cukru z buraków nic przedstawia tych korzyści , 
któ.re jej przypisują.

To niepowiedzenie sic podobnych przedsię
biorstw, czy to z w łasnego przekonania , czy U z 
z dowiedzenia się od drugich, sprawiło, i£ tę 
wielce wysławioną .gałąź przemysłu uważa nie 
jeden za niebezpieczną, a nawet wzgardy godna.

Atoli właściwą przyczyną, że n ie jed n o  podo
bne przedsiębierstwe nie udało s i ę , jest nie co 
innego, jak tylko z ł u d a ;  albowiem fabrykacyja 
cukru nie jest gorzelnictwem ; ona to we wszy
stkich swoich częściach nie da się w kilku tygo
dniach nauczyć przez samo przypatrywanie się w 
jednej, lub przez objeżdżanie i oglądanie kilku 
innych fabryk, ( t ni e!  wyrabianie cukru wspie
ra się, i zawsze wspierać się będzie n a  z a s a 
d a c h  u m n i c z y c h  i na  p r a ii t y o z n ć m  do
ś w i a d c z e n i u ;  a panowie przedsiębiorcy fabryk 
rzadko w tym względzie świadomi, nie domy
ślali się nawet tego, że naczelnicy ich fabryk 
nic posiadają (yCh wiadomości w potrzebnym 
stopniu, tum bardziej, ze udawało im sie p ro
dukować cukier, często nawet i piękny; lecz ja 
każ to ilość i jakość cukru po tylokrotnem prze
w a la n iu  i obrabianiu mogła była być, tego pa
nowie właściciele fabryk nie mogli osądzić, i m u 
sieli udania i ubarwione pozory zawiadowców 
swoich fabryk brać za rzeczywistość , a przytcm 
jcstczo jflnitr niknącego kapitału przeboleć,



Takiego losu doznało juz kilka zakładów, innie 
sam em u znanych, a może i więcej jeszcze bę
dzie go musiało doznać, jeżeli fabrykacyja cu
k ru  z buraków zawsze z tego samego stanowiska 
uważauą będzie.

To cośmy wyżej powiedzieli, tyczy się właści
wie pierwszej części fabrykacyi cukru z buraków, 
to jest w y r a b i a n i a  cukru surowego; co zas 
do drugiej części, czyli r a f i n o w a n i a  cukru, 
to w tym względzie każdy właściciel fabryki jest  
do pożałowania, jeżeli do tego celu nie ma do
kładnie wdrożonej osoby; albowiem rafiuowauie 
cukru  ma tak wiele do s ie b ie , i zawisło od tylu 
drobnostek, że zaledwio opisać się daje; a jeże
li w czasie roboty nie uważa sio dokładnie na 
wszelkie potrzebno sposoby, i jeżeli nie będą one 
dopełniono, nie można się nigdy pomyślnego 
spodziewać skutku; zwłaszcza przy rafinowaniu 
cukru  z buraków, gdzie nawet obrotni praw
dziwi hamburscy rafinatorowie na nie jeduę tra- 
flaja truduość, którą Gd razu zaledwie są w sta
nie usunąć; albowiem cukier burakowy już  z 
natury swojej różni się nieco od kolonijalnego 
czyli surowego, i ażeby z niego mieć ralinatę 
wyrówuywającą tamtej, wymaga w wielu razach 
s z c z e g ó l n e j  m a n i p u l a c y i ,  z którą po- 
przedniczo obeznać się trzeba.

Dążnością niniejszego pisma jest wykazać, 
dla czego ta gałęź przemysłowości tak mało do
tąd uważaną była , i tak mało konkurencji uzy
skała, Z drugiej strony, poczytuję sobio za obo
wiązek, stanąć w obronie przedmiotu, który przez 
wielostronny swój wpływ stał się sprawą całej 
ludzkości; i zarazem zapewnić, że żadna gałęź 
przomysłowości gospodarskiej nie przynosi h o j 
n i e j s z e g o  z y s k u ,  jak  fabrykacyja cukru z 
burarów , byleby tylko z potrzebną uwagą, tro
skliwością i metodą, tak podczas urządzenia, jak 
i samego wyrabiania prowadzoną była.

W pierwszych czasach, w których korzystne 
wyrabianie cukru krajowego nie jedne nastręczy
ło trudność do usuwania, i ta jeszcze przy wie
lu  zakładach nader ważna zachodziła przeszko
d a , że im brakło surowego materyjału; gdyz 
przy ówczesnem nieobznajmieaiu z u p r 8 W ? 
b u r a k ó w ,  to błędne panowało zdan ie , z0 bu- 
rak  cukrowy w każdym a nawet i w bezsilnym 
gruncie udać się może. Lecz gdy teraz i ten 
główny przedmiot przez czynne postępy świa
tłych gospodarzy wiejskich doszedł do tego sto-
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pnia , że nawet wieśniacy znajdują w uprawie 
buraków sposób podniesienia wartości swoich 
pól, może tedy każda fabryka w potrzebną ilość 
materyjału dostatecznie być zaopatrzoną; a gdy 
przytern maszyny i aparaty są teraz doskonałsz0 
niż były w początkach, i we względzie nieomyl' 
nej metody manipulacyi jasno w idzim y, nikt 
juz  nie może obawiać s i ę , daremnie pieniądz0 
za naukę wyrzucać.

G a 1 i c y j  a jest wedle mego przekonania kra- 
jem  do uprawy buraków bardzo przydatnymi 
a obfitość buraków w cukier krystaliczny w f0'  
bryce w I ł u s z y ł o w c a c h ,  cyrkule czortkoW- 
sk in i , przezemnie przerobionej, odpowiada wszel' 
k im  żądaniom, o czem każdy kogo to obchodzi' 
przekonać się może; przytem jes tem  gotów da0 
bli/sze wyjaśnienia w tym przedmiocie, alb0 
też zupełnej udzielać nauki.

Jeżeliby vv G a l i c y  i ta gałęź przemysłów0' 
set podobnie jak  w Czechach i innych prowiii' 
cyjach miała coraz bardziej wzrastać, ofiaruję 
w każdym razie udzielić, tak potrzebnych planów 
dô  najstosowniejszego urządzenia fabryki, jak0 
tez najskuteczniejszej metody manipulacyi, przy' 
czem na następujących wspieram się zasadach’

Od 23 łat zatrudniałem ja  się jako apteka '9 
wydziałem chemiczuym, a od czasu powsta0'8 
fabrykacyi cukru z buraków w Czechach, to j (;9t 
od lat 11 poświęciłem się tej gałęzi z wielkie0' 
zamiłowaniem. Przy moich wiadomościach che' 
micznych i przez urządzenie i prowadzę!00 
tamże kilku fab ry k , nabyłem tej doskonałość' i 
że mogę zaręczyć za n i e z a w o d n y  s k u t e 8 
podobnego przedsiębierstwa ; a będąc przy te01 
jak najdokładniej obznajmiony lak z maszyn8” 
ryjami wszelkiego rodzaju, jako leż z rafi00" 
waniem cukru, śm iem  twierdzić: że fabryki p0 
dług mego systemu urządzone i podług wyp'0 
bowanej przezemnie metody manipulacyjnej p10 
wadzono, mogą być pewne d o b r e g o  p o s | 0 
p u ,  i żo włożony w nie kapitał po odtrąceń1 
wszystkich wydatków, nawet gdyby się k0U 
rencyja wzmogła, n a j m n i e j  d w a d z i e ś c '  
p r o c e n t u  nieść będzie.

Nareszcie pozwalam sobie tę jeszcze 
uw agę , że nigdybym z taką pewnością °  . 
rzystuym skutku twierdzić nie śm ia ł ,  gdyby s ^  
wa moje na rzeczywistych faktach ni0 ; 
oparte.

1841.

W incenty  Kraus,
dyrektor fabryki.


